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Pertraktacye niemiecko-polskie trwają dalej. 


Zmiana frontu „N. Fr. Presse“. — Aprowizacya Austryi a stanowisko 


Liana kurgu W „I. Fr. PESSE. 


Wcale znamienny artykuł spotykamy w „N. Fr. 
Presse", która nagłe zdegustowała się do „pokoju 
chlebowego z Ukrainą". 

Moment przełomowy wiąże się z chwiłą, gdy 
Wiedeńczykom zmniejszono racyę chleba, gdy, 
jak donosi wiedeńskie Biuro koresp., burmistrz 
(Wiednia rozsyła alarmujące depesze do Budape: 
sztu na ręce węgierskiego ministra aprowizacyi, 
rraz do -~ gev. Ludendorffa i kanclerza Rzeszy 
hr. Hertlinga. 

Ukraina była czemś nictykalnem, nad czem u» 
nosiły się dymy kadziełne prasy wiedeńskiej, do» 
póki ta sądziła, że chlebem jej zostanie Wiedeń 
nasycony. 

Prasę polską, wykażującą, że te nadzieje zawo» 
dne — okzzuceno urąganiem. Gdy już nawet ko» 
respondenci prasy berlińskiej, czy frankfurckiej 
zaczęli odsłaniać słabe widoki aprowizacyi ukigiń: 
skiej — prasa wiedeńska zamykała na to oczy, 
a ile zaś jakąś wieść mniej różową” 2 "Ukrainy 
przypadkicm podawać chciała — masakrowała ją 
natychmiast cenzura. 

Aż nagle spadł na Wiedeńczyków kryzys chle» 
bowy, nam tu w Galicyj, w ostrzejszej formie, zda» 
wna mamy. 


Ale nietylko chlebem żyć będzie „Łtessc — 
musi też i odrabiać aktualności polityczne. 

A teraz kłują siç nowe rokowania polsko-nies 
mieckie. Minister Twardowski pośredniczy: pp. 
Biliński i Korytowski uczestniczą w naradach... 

Na temat tych narad krążą różne wersyc: 
„Deutsche Boehm. Correspondenz” donosi, że „ros 
kowania te postąpiły o tyle naprzód, że Koło poł- 
skie uzyska prawdopodobnie możność głosowania 
za budżetem i pożyczką wojenną. 

Hr. Burian dałby mianowicie Polakom pewne 
przyrzeczenia, które umożliwiłyby im zmianę sta» 
nowiska... 

„korrespondenz” leka się tylko, czy w razie, 
gdyby rokowamiu z pp. B'lińskim i Korytowskim 
uwieńczone zostały skutkiem, nie natrafiłoby to 
jeszcze na trudności w Kole skutkiem liczebnej sie 
ty ludowców, których stanówisko nazywa nieja» 
SNEM. 

„Fremdenblatt'- natomiast taksuje postulaty, 
stawiane ze strony polskiej, jako zbyt wygórowa- 


ae, by mogły być skutecznie poparte przez strone 


ptetwa niemieckie i podnosi, że nie zgodzą się na 
nie nigdy Ukraińcy, a głasy Niemców i Koła pol 
skiego nie dają jeszcze większości w parlamencie... 

Bądź jak badź, rokowania się toczą i w związku 
z klęską bczchlebową po „pokoju chlebowym”* — 
wytyka „N. Fr. Presse" Ukrainie, że zobowiązań 
swoich nie dotrzymała, że kontrakt złamała. 

„Pokój chłebowy nie jest żadną rzeczywistością 
jeno wspomnieniem pięknej złudy, której nie ma» 
my odwagi odrzucić, ponieważ krzepiła nas przez 
miesiące, i 

„Pokój chlebowy ma te właściwość, że w Ki- 
jowie nic nie waży. a w Wiedniu wywołuje ciężkie 
kryzysy”. 

Dwa apele do hr. Buriana mieści ów artyku: 

„Wiadomość, że Galicya wschodnia miałaby 
stać Się odrębnym krajem koronnym wiąże się 
z pokojem w Brześciu Litewskim. Polacy życzą, 
ażeby hr. Burian dał im zapewnienie, że głębsza 
zmiana Me może być bez porozumienia z nimi 


| 
| 
| 


Tiszy i Ludendorffa. 


dokonana. Gdy stronnictwa dzisiaj chciały z ust 
ludu podsłuchać, czego on pragnie, co jego umysł 
tłoczy, co wypenia jego myśli — niewiele chyba 
usłyszałyby o wschodniej Galicyi, 

Możliwości tego płanu oderwania są nieskoń: 
czenie dalekie, aczkolswiek traktat z Ukrainą 
wedłe umowy ma być rychło ratyfikowany, osta: 
tecznie przyjęty.4* 

Wyważniej wypowiada się koniec artykułu: 

„Minister spraw zagranicznych ma tu do wy: 
powiedzenia najbardziej ważkie słowo. Chodzi o 
umo wę międzynarodową. Hr. Burian ma oświadz 
czyć, czy nadaje się ona do ratyfikacyi i jaką ma 
mieć wykładnię. Ponieważ pragnic on pokoju wez 
wnętrznego, uda się może, że przez jego wyja: 
śniiemie związanie polityki wewnętrznej w stosun= 
ku do obcego kraju ustańie, Polacy się uspokoją, 
a parlament zostanie zwołany.“ 


„Czas“, Ukraina 
i mocarstwa centralne. 


Dzień po dniu w artykułach wypełniających po 
trzy i cztery szpalty wypowiada z jękiem „Czas“ 
swą troskę o wyżywienie mocarstw centralnych. 
Czy zastanawia się może nad sposobami skute» 
cznej kontroli społecznej przy zasiewach i sprzę: 
cie, nad zatamowaniem paskarskiego handlu zbo- 
żem i bydłem, nad skutecznym ujęciem całego plo> 
nu przez społeczny zarząd? 

Nie! 

Głęboka troska „Czasu o żywność dla państw 
centralnych omija starannie sprawę bliskich zbio» 
rów w Galicyi i przenosi się w zupełności na 
Ukrainę do obszarów zagrożonych niedawno bol- 
szewieką rewolucyą, której ślady chciałby co ry» 
chłej zatrzeć. A troska o żywność dla mocarstw 
centralnych — io troska'o sojusznika, o stworze- 
nie wspólności interesów między „Czasem*, U: 
krainą a mocarstwami centralnymi. 

Czas proponuje więc mocarstwom centralnym 
zakupno na pniu zboża z całego obszaru polskiej 
wielkiej własności na Ukrainie i przeprowadzenia 
żniw siłami okupantów. Sprzęt pod osłoną niemie» 
ckich bagnetów to ubezpieczenie przed ukraiń» 
skim buntem nie lada jakie. 

Ale nie dosyć na tem. Jak zapewnia w „Czasie“ 
(Nr. 248) „jeden z najpoważniejszych obywateli 
na Ukrainie“ stery produkujące na Ukrainie po» 
znały, „iż niema nic pośredniego między zasadą 
własności prywatnej a hasłami socyalizmu, a naj» 


| mniejsze nawet ustępstwa pociągają likwidacyę 


własności prywatnej lub cv najmniej nieziszczałne 
nadzieje". Nie zadawalnia o też wcale pomoc 
państw centrałnych przy wsadzeniu właścicieli 
ziemskich w dawniejszych majątkach. Pragnie poz 
nadto zerwania z wszystkiań quasi:liberalnymi rea 
formami i przykładnej kary dla winowajców, dla 
ukraińskich chłopów, którym się zachciały upra- 
wiane własną dłonią ziemie objąć bezprawnie w 
posiadanie. Bezkarność takiej winy może mieć 
„najfatalniejsze i deprawujące następstwa“. Ż4» 
da więc „jeden z najpoważniejszych obywateli na 
Ukrainie”, by rząd ściągnął ż sinin i wsi włościań: 
skich dwa miliardy rubli na restytucye strat wiel- 
kiej własności i dał je obszarnikom jako kapitał 
obrotowy. 

I „Czas” zwraca na to Żądanie uwagę naszych 
kół poselskich, a także i czynników politycznych 
państw centralnych“... 

Z trwogi o los wielkiej własności na Ukrainie 
nie waha sie „Czas“ popierać okupacyę! 

Z trwogi o los wielkiej własności blaga „Czas“ 
mocarstwa centralne, by odegrały na Ukrainie ro» 
lẹ obrońców ładu i porządku, choć obowiązkiem 


| polskim jest walczyć o prawo samostanowienia 
narodów o sobie. 
Z trwogi a los wielkiej własności mie wstydz! 
się „Czas“ drukować, że „Rumunia w zajętej Bes: 
arabii“ już taką indemnizacyę strat w formie kon» 
| trybucyi ściąga, choć Ukraina nie jest zajęta, 
choć argument ten zdradza dziwną niecierpłiwość. 


B—a. 
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Go będzie z aprowizacyą 
a a « a p 
Wiednia i całej Austryi? 
Optymistyczne wywody dra Seidlera. 

Prezydent ministrów dr Seidler przyjął przed: 
wczoraj przedstawicieli prasy wiedeńskiej, któ» 
rym przedstawił teraźniejsze położenie żywno» 
ściowe. Powiedział on między innemi: W osta» 
tnich dniach z polecenia rządu austryackiego mie 
nister żywnościowy Paul konterował z rzadem 
niemieckim w Berlinie. 

Usiłowania rządu austryackiego uwieńczone 
zostały sukcesem. Rząd niemiecki wyraził goto 
wość dać w drodze zaliczki Austryi do rozporzą: 
dzenia pewne Ściśle określone ilości zboża. Fakt 
ten dowodzi ponownie bratersko sprzymierzeńcze» 
go stanowiska Niemiec. Także rząd węgierski oka- 


zał gotowość pospieszenia z pomocą przez wysła» 
uie kilku wagonów wczesnych kartofli. 


Pessymizm Weiskirchnera co do Ukrainy. — Ciee 
kawa odpowiedź gen. Ludendorffa. 

Na wtorkowem posiedzeniu rady miejskiej w 
Wiedniu, burmistrz dr Weiskirchner, krytykował 
ostro postępowanie rządu w sprawie aprowizacyi 
i oświadczył, że o imporcie zboża z Ukrainy nie- 
ma mowy: 

„Co się nie udało austryackim hofratom ł peł: 
RE wojskowym, nie udało się i niemiec: 

im. 

Niemcy są winni nam 2000 wagonów. W Niem: 
czech też zmniejszono racyę chleba, ale ogłoszo: 
no to miesiąc przed wykonywaniem tego zaczą: 
dzenia, przez co można było temu zaradzić. 

W Wiedniu stało się to w ciągu jednej nocy, 
ludność mała słuchać zarządzenia, którego mie 
ogłoszono. 

Dr. Weiskirchner zawiadomił następnic radę 
miejską o depeszy, którą wysłał do... generała Lu- 
dendortfa, z prośba o pośpieszenie z pomocą nie- 
mieckich zapasów. 

Atoi generał Ludendorff uznał za stosowne 
podziękować za zaufanie jodtelegratował: ; 

„Z chęcią pomógibym ludności Wiednia, 

ale nie leży to już w granicach możliwości. 

Wszelkie transporty z Rumunii Bessavabii 1 
Ukrainy odstąpiłem już Austryi, tak że nasz front 
zachodni był w ciężkiej sytuacyi. 

Obecnie nie posładam żadnych zapasów 
i nie mogę nic zaradzić. Może uda mi się zwięk: 
szyć wywóz z Ukrainy .a wtedy i dowóz do Au: 
stryi zwiększy sie.“ 

Pozatem dr. Weiskirchner wystosował telegramy 
do hr. Hertlinga. do bawarskiego ministra prezy: 
| dentów. do węgierskiego ministra aprowizacyi hr. 
| Windischgraetza i do prezydenta miasta Budape- 
szt, dr. Body. 
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że zapatrywanie jakoby Węgry były zaopatrze» 
ne w chleb aż do żniw jest najzupełniej mylne, 
Mowcą stwierdził, że pojedyncze komitaty na 
Węgrzech otrzymują tylko jedną trzecią albo na» 
wet jedna czwartą przepisanej racyi chlebowej i 
powiedział: 

„Wierzumy w ostateczne zwycięstwo, ale tak 
Austrya, jak i Niemcy muszą dowiedzieć pie nas 
giej prawdy. Niech się Austrya przekona, że Wes 
gry nie są cudowną studnią i że ludność nasza 
juó od paru miesięcy dostaje mnłej,a niżeli wy» 
nosi zmniejszona racya wiedeńska.“ 

Istotnie biuro korespond. donosi, że na powyżej 
wymienione telegramy nadeszła odpowiedź odk 
mowna. 


Rozruchy. 

„Korr. Witbelm" donosi o licznych zajściach ma 
ulicach Wiednia. Tłumy ludzi, zwłaszcza niedo: 
rostków zatrzymywały tramwaje, biły szyby w 
sklepach i fabrykach, napadały na wozy z żywno: 
ścią itd. 

Dyrekcya połicyi obwieściła, że chwyci się naj: 
surowszych środków, celem stłumienia tych roz: 
ruchów. 


Tisza o konieczności „drakońskiej sirowości', 

Na posiedzeniu scjmu węgierskiego w dniu 19 
bm. w czasie dyskasyi budżetowej, 
hr. Tisza wystąpił w gwałtowny sposób przeciw 


Czechom i Rumumom i wymagał od rządu wyda: 
nia odpowiednich zarządzeń prawnych i ini 
stracyjnych, któreby „tego rodzaju elementa nie- 
przyjazne państwu, ścigały z drakońską 
wością”. 

Mowca objaśnia następnie szczegółowo akcyę 
hr. Karoły'eggfo i jego partyi przeciw „sprzymie: 
rzeńczej" polityce państwa, nazwał tego rodzaju 
emacaniem w grę najświętszych im- 

teresów. ojczyzny i oświadczył nakoniec: 
„Jeśń pewni politycy opozycyjni objeżdźają 
kraj, aby obałanucać naród, rz grożącem 


y obowig 
zek wyjaśnić rzecz 


STO: 


Germańskim, mam 

całą publicznie 3 wymódz od 

rządu, aby nie ścierpiał dłużej tych machinacyj." 
De. Wekerle w odpowiedzi zaznaczył swój pro: 

test przeciw systematycznemu podjudzaniu kraju 

przeciw Niemcom i zapowiedział jak najsurowsze 

zarządzenia w tej sprawie. 


Z ostatniej chwili. 
„Dawna Austrya z roku 1867 — 
nie istnieje“. 


, „Berliner Tageblatt“ przynosi! telegraficzną 
korespondencyę swego wiedeńskiego współpraco= 


z 
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NAPRZQÓD” 


wnika o położeniu w Austryi, w której między 
innymi czytamy: 

„Przesilenie to nie jest właściwie ani przesile: 
niem gabinetowem, ani przesiieniem parlamentare 
nem, lecz przesileniem państwowem. Dawna Auz 
strya z r. 1867, która uznaje tylko kraje koronnne 
i obywateli posługujących aie różnymi językami, 
lecz nie zna narodów, przestała istnieć, Nie ur 
świadomił soble tego dr Seidler, nie mający polity» 
cznego czucia i to wyjaśnia zawikłanie stosunków 
i grożące niebezpieczeństwo. 

Berlin musi sobie powiedzeć, że kontrahentka 
dawnego sojuszu nie istnieje i że jej nie powoła 
do życia żadna siłą, a więc także i poparcie Nie: 
miec. 

Już obrady w kwestyi polskiej powinny dopro" 
wadzić do tęgo, aby zająć się problemem przy: 
szłej państwowości austryackiej. 


Cesarz Wilhelm podpisał ratyfikacyę 
pokoju z Ukrainą. 

„Dilo“ przynosi depeszę Ukraińskiego biura te: 
legr., datowaną Kijów 11 czerwca tej treści: 
„Wczoraj z Berlina powrócił członek ukraińskiego 
poselstwa Święcicki i przywiózł ze sobą akty ra: 
tyfikacyjne traktatu pokojowego pomiędzy U= 
krainą 1 Niemcami, podpisane przez cesarza Wils 
helma. 


Wciąż pogłoski pokojowe. — Szwajcarya? — 
Holandya? 

Taegl. Rundschau“ donosi z Berna: Miarodajne 
czynniki rady związkowej zajmują się obecnie 
bardzo gorąco możnością i rodzajem interweęncyi 
Szwajcaryi. 


Berlińska „Morgenpost“ donosi z Rotterdamu, 


(iż rząd holenderski zakupił hotel „Des Indes" w 
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Hedze. Przypuszczano z początku, że rząd zamies 
rza urządzić tam jakieś biura. Wkrótce jednak oe 
kazało się, że rząd zamierza hotel dalej prowadzić. 
Jako przyczynę tego faktu wymieniają, że rząd 
holenderski czyni przygotowania do wygodnego 
pomieszczenia dyplomatów, powołanych do roko» 
wań pokojowych. 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek 20 czerwca. 

Zboże wywożą! Rozpoczyna się w Krakowie na 
nowo masowy zakup zboża i wywóz wagonami na 
zachód, w ten sposób podraża się i tak wyśrubo: 
waną cenę zboża do cen fantastycznych. Jeszcze 
i tych resztek pozbawiony Kraków, znajdzie się 
wobec widma zupełnego braku chleba nawet za 
drogie pieniądze. Handlarzerspekulanci pod 
kian władz miejskich i rządowych na linii Kocmy- 
rzów—Kraków, a zwłaszcza na dworcu Grze: 
górzki wykupują całe zboże od chłopów, płacąc 
każdą cenę i jeszcze te ceny podbijając, a potem 
ładują we worki i wagonami z Krakowa bezkar» 
nie wywożą. Tc są fakta powszechnie znane i nie: 
stety tolerowane. 

Gdyby magistrat krakowski naprawdę chciał i 
umiał przyjść z pomocą ludności krakowskiej — 
zamiast wysyłać komisyonerów aż na Ukrainę, 
płacąc im słone dyety, mógłby na miejscu skupo- 
wać całą ilość, Jaka jest na targach do dyspozye 
cyi i rozpocząć zdrową gospodarkę bonową, na» 
prawdę z korzyścią dla znękanej szaloną droży» 
zną ludności m. Krakcwa. 

Krakowski konsum robotniczy z dn. 22 b. m. 
(sobota) zmienia swój adres: mieścić się będzie 
przy uł. Długiej pod Nr. 10. Na zmianę adresu 
zwracamy uwagę odbiorców. 

Wyjazd na lato. Jak: się dowiadujemy, osoby 
które chcą wyjeżdżać do letnisk, uzdrojowisk, 
zdrojowisk i na wieś, mają się zwracać o pozwo» 
lenie wywozu artykułów żywności wprost do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, ul. Smolki 5 (adres te» 
legr. Namiestniotwo — Lwów — Lawa), najlepiej 
przy pomocy depeszy z zapłaconą odpowiedzia. 
Magistrat nie będzie już odtąd wydawać żadnych 
pozwoleń na wywóz. 

Akcya bankowców. Dnia 15 b. m. odbyło się 
w sali Rady powiatowej zgromadzenie urzędni= 
ków bankowych przy bardzo licznym udziale, ne 
którem po ożywionej dyskusyi uchwalono powie» 
rzyć wydziałowi krakowskiego Koła Związku u- 
rzędników bankowych i kas oszezędności przepro» 
wadzenie akcyi, zamierzającej do poprawy oięż» 
kiego bytu urzędników, przyczem wszyscy zebra» 
ni zobowiązali się każdą akcyę wydziału solidarnie 
poprzeć. Uchwalono również wniosek dra Medar: 
ta: „Zebranie Koła uwzględniając powagę położe» 
nia gospodarczego warstwy urzędniczej uważa za 
sierwszy i niezbędny obowiązek każdego urzędni: 
ka łączyć się w organizacye zawodowe i dążenia 
ich ż całą świadomością solidarności popierać”. 

Z magistratu. Wczoraj odbyło się wspólne po? 
siedzenie Sekcyi H i HE na którem uchwa'ono 


z 


Nr. 132 


podwyższyć dyety dla urzędników, przedłużyć us 


rzędnikom i służbie miejskiej, oraz emerytom, 
wdowom i sicrotom po funkcyonaryuszach gminy 
dotychczasowe dodatki drożyźniane na r. 1918-19, 
podwyższyć wynagrodzenie pomocnikom kancela: 
ryjnym i dodatki łunkcyjne za pełnienie służby 


zewnętrznęj, podwyższyć płace personalowi M. 
straży pożarnej. 
Nie telegrafować, Urzędowo oglaszają: Ruch 


telegrałiczny wzmógł się bardzo znacznie podczas 
wojny, a obecnie przybrał tak wielkie rozmiary, 
iż zarząd telegrafów państwowych nie może przye 
jąć odpowiedzialności za doręczenie na czas na» 
dawanych depesz. 

Wobec tego nie może zarząd telegrałów ręczyć 
za rychłe przesłanie i doręczenie nadawanych de: 
pesz. W razie zaś pogorszenia się tych stosunków, 
nieuchronnem będzie częściowe zaprzestanie 
przyjmowania telegramów prywatnych. 

Licząc się z tą eweutualnością, powinna publi» 
czność zaniechać nadawania wszelkich depesz, 
które nie są niezbędne. Nie należy przeto nada» 
wać wszelkich depesz z życzeniami, telegramów 
kondolencyjnych, jakoteż tych wszystkich wia» 
domości, które zwykłą drogą pocztową można na 
czas przesłać. 

Kurs wydziałowy z trzech grup oraz kurs nauk 
ekonomicznosspołecznych urządza w czasie feryi 
wakacyjnych w Krakowie dla nauczycielstwa hr 
dowego Naczelny Zarząd Związku pol. naucz. 
ludowego. Zgłoszenia wraz z zadatkiem (20 K) 
przyjmuje się do 30 b. m. 

Gen. Schilling komendantem Lwowa. Jak po- 
dają dzienniki, dotychczasowy komemdant miasta 
Lwowa, generalmajor Nowotny wyjeżdża w 
piorwezych dniach lipca do Wiednia. Na jego 
miejsce komendantem miasta Lwowa zostanie 
gen.<porucznik Schilling. 

Tymczasem agendy komen<łamta sprawować be- 
dzie zastępczo pułkownik bar. Mayer Mały. 


Mlłodociana ..czarna reka“ w Kielcach. Jak dono: 
szą, od dłuższego czasu w sklepach kieleckich 
ginęły w znacznej iłości towary w ntewytłomaczo» 
ny . Niespodziewanie któregoś dnia przy” 
łapano w jednym ze sklepów przyzwoicie odziane: 
go młodzieńca, który szybkim ruchem ściągnął 
coś z bufetu i schował do kieszeni. W komisarya: 
cie policyi wywołał zdumienie fakt, że w are 
sztowanym poznano ucznia 6 kasv ktelockiej 
szkoły handlowej. Następnego zaraz dnia uciekło 
z domów rodzicielskich sześciu kolegów ucznim: 
złodzieja. Zarządzona pogoń przyłapała ich 
wszystkich aż w Lublinie. Poddani śledztwu, 
chłopcy ci przyznali, że łącznie z kilkudziesięciu 
rówieśnikami (od 16—18 lat) tworzyli partye 
„Czarnej ręki", Byli to wszystko uczniowie z 6 i 7 
klasy, synowie ludzi, zajmujących najpoważniej 
sze stanowiska zarówno w Kielcach jak i okolł: 
cy. System kradzieży polegał na tem, że chłopcy, 
odziani w peleryny, wchodzili do upatrzonego 
skłepu i podczas gdy jeden kupował — inni ra: 
bienali, co im w ręce wpadło, Wedle „nstawy”, 
każdy członek miał obowiązek podczas takiej wi: 
zyty kraść. Inaczej — za niezręczność ł sprzenie: 
wierzanie się obowiązkom — otrzymał chłostę. — 
Obiecujący młodzieńcy puszczali pieniądze na pi- 
jatyki i kobiety. 


Ostrzeżenie! | 
Jedyną prawdziwą nieszkodliwą 


farbą do materyi w różnych kolo- 
rach jest 


PALATYN 


wyrobu Doroszowa i Szulca. 


Wystrzegać się falsyfikatów! 


Wyłączny skład na Galicyę i Austro- 
Węgry: 


_J. LESERKIEWICZ 


| DOM HANDLOWY 


Kraków. Zielona L. 8. 


Nr. 132 
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Fowszeclhine JESt rzeczą zmaiią, ZC rzcSZe praca? 
wników państwowych, żyjących ze stałych pobo- 
rów, popadły w czasie wojny w skraina nędzę. -— 
Odżywianie się tych murzynów jest z powodu 
szczupłych płac zupełnie niedostateczne, to też 
choroby zbierają wśród nich obfite żniwo. (N. p. 
ma 5 sędziów pow. sądu cyw. w Krakowie choruje 
obecnie aż 21). Obuwie i odzież urzędników jest 
poniszczona, chodzi się w resztkach garderoby 
przedwojennej, bo o sprawieniu jej w czasie woj» 
ny nie ma mowy. Przecież jednomiesięczna pen: 
sya radcy sądowego nie wystarczy dziś na zakuz 
pno ubrania! A cóż dopiero mówić o odzieży i o- 
buwiu dla rodziny.. 

Pensya urzędnicza nie wystarcza dziś nawet na 
najgorsze wyżywienie się. Pensye bowiem urzę: 
dnicze wzrosły o kilkadziesiąt procent,,a ceny ar: 
tykułów codziennego użytku o kiłka tysięcy pros 
sent! Aby fakt ten wykazać kilku cyframi, poda» 
jemy, że pensya urzędnicza XI rangi wzrosła w 
czasie wojny o 90 proc., X r. o 77 proc, IX r. o 
68 proc. i t. d. coraz mniejszy procent), a cena 
mąki (do marca b. r.) o 1639 proc., masła o 1306 
proc, słoniny o 1536 proc., krup o 2400 proc., Sera 
o 1043 proc., nie mówiąc już o kawie (2757 proc.). 
A przecież dziś ceny są znacznie wyższe, niż w 
mancu, a pensye tesame! . 

Albowiem rząd, korzystając z odroczenia parlas 
róekuPWPE* mks PLA ARA 
pospiechem zadekretował, iż dodatek  drożys 
Źniany dla urzędników na następny rok budżeto» 
wy (1918—19) ma wynosić tyle, ile dotąd, a 
tylko w sierpniu ma być przyznany jednorazowy 
dodatek, nie wynoszący nawet jednomiesięcznej 

pensył. 

Rozporządzenie to wywołało s a.s - 

r 'i rozgoryczenie wśród rzeszy urzędniczej, któr 
ra doznała przykrego rozczarowania. Wśród urzę» 
dników kursowały bowiem pogłoski o regulacyi 
płac: wszyscy jednak byli przekonani, że nastąpi 
w ynajmniej podwyżka dodatku drożyźnianego. 
(Tymczasem rząd, który przecież płaci coraz wyż: 
sze eny za dostawy wojenne, który hojnie wypo» 
saża. urzędników kontraktowych w różnych cene 
tralach, nie ma zupełnie pieniedzy dle swych sta: 
ych urzędników. 

Z iednej strony rząd nie podwyższa płac urzę- 
Jniczych, z drugiej nie troszczy się zupełnie o a» 
prowizacyę urzędntków. ; ; 

Nawet prywatni kapitaliści starają się dziś o 
aprowizacyę swych robotników i przeznaczają na 
ten cel rnaczne subwencye, wynoszące dziesiątki 
tysięcy koron miesięcznie w większej fabryce lub 
kopalni, s 


| mają robić urzędnicy i jak omi pędzą ży» 
p Fa strasznych warunkach? Urzędników 
musimy podzielić na 3 kategorye. Pierwszą stanor 
wię uprzywilejowani posiadacze kapitałów, które 
dokładają do pensyi. Ale i tych liczba się zmniej» 
sza, gdyż w ciągu 4 lat wojny przeszły znaczne 
kapitały. Drugą kategoryę stanowią urzędnicy, 
którzy mają jakieś zajęcie uboczne. Są radcowie, 
którzy po południu pracować muszą w bankach, 
aby związać koniec z końcem. Ale tych posad po» 
południowych nie jest tak dużo. A zresztą możli: 
we to jest tylko w Krakowie, na prowincyi, przy 
dwurazowym. urzędowaniu i braku jakiegokolwiek 
zajęcia ubocznego choćby wieczorem, ołbrzymia 
większość urzędników skazana jest tylko na pen- 
syę, której siła kupna zmniejsza się z miesiąca na 
miesiąc. W czasach pokojowych pewien nieraz 
-maczny dodatek do pensyi stanowił dyety. Dziś 
komisyj n. p. w sądzie zupełnie nio ma, 'è zresztą 
dyety nie wystarczą dziś nawet na koszta ko» 
meyi o, x Po GE 
Np AN E a 


żej stoją 


. b b - 
r. m, IS ca Najwy: 
dobrze patni urzędnicy angielscy, 


Z jednej strony urzędnik. żyjący 
rMKO z pensyś, jest nędzarzem, z drugiej strony pa- 
noszy się wprost niesłychany zbytek lichwiarzy 
wojennych, którzy na jednym wagonie danego to- 
waru Zarąbiąją kilka razy więcej, niż wynosi ros 
czna PeNSyą starosty czy nawet radcy dworu. — 


MILION KORON 


X. c.k. austr, loteryę klasową cera! 
. tub 700.000, 306.000, 200.000, 100.000 i t. a. Na 140.000 losów wygrywa 70.000 lasów. 


NAPRZÓD" 


Wie. urzędników krakowskich zgroma: 
dzia liczne rzesze przeważnie urzędników saz 
dowvch. nocztow*ech i profesorów, 


e e p 
Proces legionistów 
w Marmarosz Sziget. 
(Tel. c. k. biura koresp.) 

Na rozprawie dnia 18 b. m. przesłuchiwano plus 
tonowego Legionów Ludwika Grodziekiego, który 
pełnił służbę ogniomistrza przy oddziałe telefon!» 
cznym kompanii sztabu pierwszego pułku artyle" 
ryi. 

Przedstawił on zajścia w dniu 15 lutego przy 
oddziele telefonicznym. Zaprzeczył jakoby zni» 
szczył telefon na zachód od Kocmania, prowadzą» 
cy do Śniatyna, co mu zarzuca akt oskarżenia, — 
Jedynie podał on do Kocmania rozkaz chorążego 
Kosionowicza, dany kapralowi Pyzikiewiczowi w 
sprawie natychmiastowego rozłączenia telefonu i 
wymarszu ceńtrali telefonu polowego. Przy oda 
montowaniu nie był obecny, ponieważ był zajęty 
w innem miejscu. Dopiero w czasie marszu zatknał 
się z kaprałem Pyzikiewiczem. W Sadagórze zo» 
stał uwięziony. Dopiero tam od żołnierzy piechoty 
dowiedział się o właściwym zamiarze przedsię» 
wzięcia, 

Przesłuchano następnie chorążego Legionów 
Wilhelma Kosowskiego, który w czasie wybuchu 
wojny dobrowołnie wstąpił do Legionów. Złożył 
on przysięgę austryacką, a to, aby nie być nara: 
żony na skutki zarządzenia rosyjskiego generała 


mo po wzięciu do niewoli mieli być skazywani na 
śmierć. Dnia 15 lutego po południu otrzymał Ko- 
sowski od swego komendanta rozkaz odejścia na 
czele kolumny do Sadagóry, gdzie miał oczekiwać 
dalszych rozkazów. W pobliżu koszar w Sadagó- 
rze został uwięziony. Dopiero po złożeniu bront 
dowiedział się, że dwie kompanie piechoty miały 
przekroczyć linię graniczną, co zdawało mu się 
"pozostawać w ścisłej łączności z marszem artyłe» 
ryt O zderzeniu się jego oddziału z c. i k. woj: 
skami mic nie wie. 

Jako trzeciego przełuchiwano starszego lekarza 
Legionów Andrzeja Adama Komczackiego. Oskar» 
żony swego czasu służył przy c. i k. pułku piecho» 
ty Nr. 13, następnie w latach 1913 i 1914 przy c. 
i k. szpitalu garnizonowym w Krakowie, w ciągu 
ostatnich zaś czterech miesięcy w Sarajewie. Do 
Legionów został przydzielony na własną prośbę 
od dn. 7 listopada 1917 r. — Przysięgę. składał 4 
razy. Ostatni raz w roku 1916. Traktat pokojo» 
wy, zawatty w Brześciu Litewskim, podziałał na 
niego deprymująco. Był obecny na mszy żałobnej, 
odprawionej dnia 14 lutego w Namajesti, Panował 
tam nastrój podniosły. Po mszy generał Ziełiński 
powołał do siebie oficerów, przemówił do nich 
i uspokajał, podając im do wiadomości, że nale: 
ży oczekiwać polecenia Rady regencyjnej. Oskar» 
żony był także zdania, że przyjść musi albo takie 
polecenic, albo rozbrojenie. Dnia 18 lutego około 
godz. 4 po południu miał otrzymać rozkaz pogo» 
towia do marszu, któreg celem miała być Walawa. 
Aż do chwili dostania się do niewoli nie znał wła- 
ściwego zamiaru przedsięwzięcia. Był on i jest 
też przekonany, że udział artyleryi w marszu mógł 
mieć tylko charakter demonstracyjny. 

* £ a: 

Protest sprawozdawców pism polskich w pro: 
cesie w M. Sziget został przesłany Tow. dzienni: 
karzy polskich, które zwróciło się z odpowiedni: 
mi krokami do prezydenta ministrów dr Wekerle- 
go i do Stowarzyszenia dziennikarzy węgierskich. 
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Wieści z Warszawy. 


Znamienna polityka Niemców. 
Korespondent warszawski „Kur. Lw.” pisze: 
„P. Steczkowski wystosował do generaleguberna 

torstwa warszawskiego pismo, źadające ogrenicze» 
nia cenzury i zniesienia szeregu innych postanos 
wień, krępujących prasę (drożyzna papieru, po» 
czty, teletonu). 


e e fa 2 z E . 


przypada na 


Brusiłowa co do żołnierzy polksich, którzy rzekos'. 


W odpowiedzi nadeszło niezwykle caaraktery» 
styczne pismo, którego najważniejsze punkty 
streszczam: 

Cenzura „prewencyjna nie może być zniesiona. 
Prasa i tak cieszy się wzgłędną swobodą: ma peł: 
ną, możność zwalczania się wzajemnego (tak jest!). 
Od prasy zależy złagodzenie cenzury. Niech uzna 
istniejący stan rzeczy i władze okupacyjne, a cen: 


, zura stolguje. Nie można prasie pozwalić pisać 


swobodnie o aprowizacyi i rekwizycyach, bo na 
tem polu zwykła popadać w przesądę, Stanowisko 
jej w sprawie chełmskiej i innych kwestyach do» 
wn nieżyczliwego stosunku do władz okupacyj» 
nych. 

Dla prasy zrobiło się wiele: gazety mają połą: 
czenie telefoniczne — z cenzurą. To wystarczy. — 
Z powodu cenzury opaźniają się wiadomości? 
Tak, ale opinia władz wyższych musi być zasię- 
ganz. 

Papier musi być droższ$ dľa pism połskich niż 
dła niemieckich, bo władze niemieckie uruchomiły 
fabryki papieru (a kta je unieruchomił), a zarząd 
kraju traci na tem, że nie sprowadza się już papie» 
ru z Niemiec, za co opłaca się cio. 

Kara po 2000 m. nałożona na wszystkie pisma 
nie może być cofnięta, lecz jedynie rozłożona na 
raty (pisma już ją zapłaciły). 

Magistrat warszawski wskutek strejków posta: 
nowił (skonfisk.) pensye swoim pracownikom. — 
Niemcy hie zgodzili się na to, by nie obarczać 
funduszów Warszawy (314 budżetu Warszawy sta» 
nowią dostawy nakazane). 

Niezadowolenie będzie trwało dalej. Powiadsją, 
że Niemcy chcą zarząd Warszawy i aprowizacys 
ująć w swoje rece. 


ʻa 


Ministerstwo oświaty postanowiło zaangażo» 
wać szereg nauczycieli z Galicyi (brak tu dotkfie 
wy nauczycieli). Niemcy nie pozwolili na to. 

Komisarz milicyi warszawskiej Urbanowskii od- 
krył na Nalewkach (żydowska dzielnica Warsza: 
wy) skład obuwia z 11 tysiącami par trzewików. 

" ua. « KPE PE BT zez way” 
Buty skonfiskowane poszły do Niemiec. 

Paskarze wywożą towary do Niemiec. Setki war 
gonów z żywnością odchodzi z tutejszych dwor» 
ców do Niemiec. =. * Bogaci pa» 
skarze żydowscy śmieją się w oczy milieyi. Nie 
nam nie zrobicie. 

Przy bramie jednego z domów na ul. Jasnej w 
imieszczono tablicę z onem polskim. Pod nim 
napis: Lamdesgetreidezentrale des Generalsgouver2 
nemen Warschau. 
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Nieco wieści z Ukrainy. 
Zbrojne oddziały po powłatach. 
| „Kijewskaja Myśl“ z 8 b. m. przytacza , 


Wiadomości ze wsi, notowane 
dziennik donoszą: 

„Z powiatów kaniowskiego i zwinogródskiego 
gub. kijowskiej nadeszły wieści, że w tych powia? 
tach potworzyły się znaczne oddziały, uzbrojone 
w karabiny oraz karabiny maszynowe; sprzeciwia- 
ją się one rozporządzeniu władzy, dotyczącemu 
wydania broni. Te zbrojne oddziały wszczynają 
formalne bitwy, jak z ukraińskimi tak i z niemiec 
kiemi wojskami. W jednem miejscu zbrojny ode 
dział chłopów urządził zasadzkę i ostrzeliwał prze: 


przez tenże 


chodzące wojska. Wojska odpowiedziały ogniem 


Ciągnienie Il klasy 9 i 11 lipca br. 
osów: '/1 80 KX, 12 49 K, 
+ 20 K, 1s 10 K. 


Zumówłenia karta korespondencyjną usku- 
tecznia się jak dłuyn losów sterczy. 


Dom bankowy i kantor 
c. k. austr. loteryi klasowej 


Loyola brad | 


Kraków, ul. Karmelicka 


- Prawdziwe tylko z wybitą 
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artyleryjskim. Po obu stronach zabici i ranni. W , 
Rudni Horodeckiej pow. radomyskiego aresztowa: 
no 6 agitatorów poburzających ludność do niepo: 
słuszeństwa wobec władz. k 

Z pow. taraszczańskiego i wasylkowskiego do: 
noszą, że ludność tam już rozbrojona”. 

Tak brzmi biuletyn wydany w owym dzienniku 
pod datą 9. b. m. 

Z Jexkaterynosławia otrzymuje tenże dziennik | 
następującą intormacyć: 


W Kumionce aresztowano 40 ludzi, w tej liczbie 
i członków komitetu fabrycznego briańskiego . | 

Następna notatka o Jakimś zatargu pomiędzy | 
starostą charkowskim a tamtejszą radą miejską | 
skonfiskowaną została w całej części opisowej: po» | 
został jeno tytuł i końcowe zdanie, że starosta w 
tej sprawie wyjechał do Kijowa. l 

W Juzówce trzymano przez dzień w areszcie bur- | 
mistrza Bortagowa, członka zarządu Orłowa i ses 
kretarza Nasielskiego „skutkiem uchwały, rady | 
miejskiej na temat aktualny". l 


Jednoroczny ochotnik, frai- 
ter Eugeniusz Kunath, ur. 
w Wiedniu 1895 r., służył przy 
56 p. p. 7 komp. i prawdopo- 
dobnie zginął po bitwie 
Bończy w Królestwie Polskiem 
dnia 21 lipca 1915. 

Powracających z niewoli ro- 
syjskiej żołnierzy uprasza się 
ewentualne wiadomości €o do 
wyż wspomnianego nadsyłać 
za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem pod adresem : 

J. Konath, Wiedeń XIIL9. 

Sebastian-Brunnengasse 8. 


PENSYONAT i SZKOŁA 
STĘPOWSKICH 
przyjmuje wpisy na nowy 
kurs wymowy 
oducza jąkania, seplenie- 
nia it. p. 
Zgłoszenia: 


Kraków, ul. Sobieskiego 3. 


NADESZŁO 


Taniej niż wszędzie | 
HOWOL smintowy. 


Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 


jest 
„LUMAX*, prakiycz- 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów, Obu- 
wła, płótna, płacht 
wozowych, worków 
it. p. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 
warancya. Polski 
sposób użycia! Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici X 4:70 z przesyłką, 5sztuk 
K2l—. Za zaliczką o 50 h.i 
1769 drożej. Tabr.: 
Dom Handlowy M. P!erożek i Ska, 
Kraków, ul. Karmelicka 9/B. 
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naszą firmą na rączce, 


KORKI» 


* = wszelkiego rodzaju 
kupuje fabryka korków 
JAKÓBA REICHA, Kraków, 


do farbowania materyi, je- 


Zmakanity nynek 


do mielenia na raz. Krajowa fabryka wedlin 


Najlepszy i najnowszy młynek ręczny. | 
miele każdego rodzaju krupy, kuku- 4 czeladzi, 2 chłopców 
rudzę, pszenicę na najlepszą mąkę, ` 


Cena za sztukę 114 kor. 


z opakowaniem i dostawą opłatnie. | 


nich Faludi 4 Co, Budapest Y, 1! 


Akadémia utcza. 


500.000 farb 


Zdol ni 


N APRKZOD 


Z miasta i z kraju. 


Z kolonii wakacyjnej dia dzieci w Kochanowie. 
Odjazd pierwszej grupy stu dzieci do Kochanowa 
nastąpi we czwartek dn, 20 b. m. o godz. I m. 30. 
Punkt zborny o godz. 12 w szkole in. Władysława 


Jagiciły, plac św. Ducha obok kościoła św. Krzy» | 
| ża, skąd wymarsz na dworzec kolejowy. 


Niema lekarzy. Prezydent wschodniozyalicyje 
skiej Izby lekarskiej dr J. Papee ogłasza w „Przez 
ślądzie Lekarskim” sprawozdanie za rok od niar: 
ca 1917 do marca 1913, W tym czasie liczba leka» 
rzy w Galicz: wschodniej wynosiła 346. z tego 

zostalo powołanych do służby wojskowej, a 25 
dostało się do' niewoli. To tłumaczy obecny ogro- 
mny brak lekerzy, zwłaszcza na prowincyi. W Ga- 
ticyi wschodniej są powiaty pozbawione niemal 


| zupełnie lekarzy, a wc wszystkich liczba ich jest 


niewystarczająca. 


Pogrzeb Bol. Leszczyńskiego. W niedzielę ods 
dała Warszawa ostatnią posługę zwłokom wielkie: 


| go wagika, który przez 60 łat krzewił ze sceny 


kult szuki. 


Nad trumna przemawiali: dyr. Kotarbiński, 


Win. Kosiakiewicz, Aleks. Zelwerowicz i imie: 
niem polskich autorów dramatycznych Bol. Gors 
czyński. Ostatnie pienia odśpicwały chóry opery. 


| Krawczyni 


szukuja się. 


poszukuje 


i buchalterkę. 
Zdolnego 


poszukuje 


EP 


|Krynica Willa Zofia 
Panienki i mężatki 
potrzebujące opieki przyjmuje 
do pensyonatu. — Bliższa wia- 
domość: Administracya willi 

„Zofia” Krynica. 752 


(Aprowizacya zapewniona). 


Samodzielny 


trycznem oświetleniem bez | SWR == i 
mebli. Mógłbym również wraz! 
z powyższem mieszkaniem od: | 
kupić umeblowanie. Łaskawe. 


pege“, 747|Nowy Sącz ul. Jagiellońska! 
-r riy? =-=. 16. Wikł i mieszkanie na; 
Rysownik techniczny miejscu. 

orar T48; Związek krawców Stow. zar.! 


pomocnik kancelaryjny '4 ogran. por. w Nowym Sapan 
9 


potrzebni zaraz, Zgłoszenia: poszukuje 


pisemne z podaniem świa- aniu 1 j 
dectw pod „Rysownik N.P. R.“ U lyi li i ili W | 
względnie pod„Pomocnik kan- -aoh 

celaryjny N. P. R.* do Działu. krawieckich 

| Inseratowego „Naprzodu“. | 


Kraków, Grodzka 13, 


| śnierza ukwalifikowanego. 


ślusarze i tokarze, 


zdolna] do szycia w domu po-. 


Wiadomość w Dziale inser. 
Naprzodu, Grodzka 13, IL... | 


Podgórze, l. Mickiewicza 4. 


Jan Popiel w Rzochowie, 


cholewkarz 


— potrzebny zaraźż. Zgłoszenia z 
Poszukuję mieszkania wy: |podaniem warunków : Praco- 
godnego złożonego z 2—3| wnia obuwia Antonlago Wojcia- 
pokoi, kuchni, łazienki, ze!ek- chowskiego, Zakopane, Krupówki | 


2 czeladilików krawieckich 


na duże i małe sztuki, tudzież, 
zgłoszenia pod: Inż. Jan Na: |chłopca do praktyki poszukuje | 
turski, Jagiellońska 5, „łe- zaraz Stanisław Wójcikiewicz, j 


!12-ch na roboty uniformowe, 
'9%-ch na małe sztuki, 1-go ku- 


Nr. 152 


Karty na sól. Jak donoszą pisma praskie, namic» 
, stnictwo w Czechach wprowadzito z dniem 15 bm. 
w królestwie czeskiem karty na sól. Miesięcznie 
przypada na podstawie tych kart na osobę 70 dkg. 
soli. Wolny hamdel sola jest w całych Czechach 
surowo zakazany. 

Umiastowienie kinoteatrów na Węgrzech, We 
gierski prezydent ministrów dr Wekerle przedło» 
żył sejmowi projekt ustawy  umiastowienia 
wszystkich kiuoteatrów i udziału państwa w zw» 
sk.:ch wytwórców film kinowych. Wedle tego 
projektu będą od 1 lipca b. r. koncesve na kino» 
teatra udzielane tylko gminom. 

Repertuar Teatru Ludowego: 

Czwartek: Po raz pierwszy: Szach : mar. Romce- 
dya w 4 aktach Józeta .Blizińskiego. 

Piątek: Wieszczka karnawału. 

Z 


„On przecież żyje", senzacyjny 4-aktowy dra 
mat spolcczny, wyświetlany obecnie w popular» 
nym kinoteatrze „Sztuka“ przy uł. św. Jana zyska! 
sobie niebywałe wprost wzięcie i powodzenie, a 
to dzięki ciekawemu problemowi psychologiczne: 
mu, jaki porusza, pyszny grze artystów i nad wye 
raz starannej reżyseryi. Programu dopełnia naj- 
lepsza komedya sezonu w 3 aktach „Podwójne 
samobójstwo” ze światowej sławy artystką w roli 
głównej Lianą Haid. 


| 


KURSA PRAWNICZE 
„IUS? „IUS” 


wypróbowany system przygotowania płisemnego 
do wszystkich egzaminów prawniczych. 


Kraków, Garbarska 6. 


| 


Do Borysławia 


. 2 SZOFEROW 


dnika stolarskipgj | do aut- ciężarowych na dobrych warunkach. 


Zgłoszenia 


| Tow. ake. ralineryi olejów mineralnych w Borysławiu. 
1 benzynowy motor o sile 4 HP 


amerykański system 
zaraz do sprzedania u firmy 


iż. JÓZEF SCHROLL, Kraków, Pawia 8. 


Dobrych 2-ch 


robotników krawieckich 


na duże sztuki poszukuje pra- 


j przyjmie zaraz cownia w Nowym Sączu, płaca 
10 K dziennie i całe utrzy- 


p omo cn i k a manie. — Zgłoszenia: Mateusz 

maszynisty, | 77” 95 == = 

karbowego, Potrzeba kucharki, 

furmanów, ZE a i piekla 
, 


chleb dla czeladzi, robotników, 

5 jeńców i żołnierzy. Otrzyma 

d ziew cz e t a [stosowna pomoc. Zgłoszenia 

. . 'z podaniem warunków i od- 

do różnych zajęć. pisem świadectw, które zwra- 

Zupełna aprowizacya w gene nie będą, nadsyłać na- 

h > Br ileży do zarządu dóbr w Ole- 
kuchni ć i zape- szycach. 


Krajowy Zakład dla umy- . 
słowo chorych w Kobierzy- 
nie pod Krakowem 


Nadzorca kamieniołomy 


z partyą robotników zostanie 
natychmiast na stałą pracę 


Kucharkę dobrą 


Grodzka Nr. 71, 


Dla Rzeszowa! 


Pot nóg, pach i rąk usuwa 
„Fussol''* w ciągu kilku dni 
hez wpływów szkodliwych. 
Słoik „Fussołu* kosztuje 4 K. 
W Rzeszowie do nabycia w 
drogueryi Zgórka. 


ZAKOPANE 


Willa do sprzedania w bar- 
dzo pięknem położeniu. Wia- 
domość: Zakopane, Krupów- 

ki 18. 758 


- KORKI 


używane w dobrym stanie 


mmm w ZE ZO ZZ ZZ AZ ZZO ZZOZ O Z AZ O O 


dwabiu i t. p. 

1 paczka wystarcza na 250 gr. 
materyi. Cena 60 hal. Opis 
użycia w języku polskim. 
L. WEJINDLING, 
Kraków, Grodzka 26, tel. 1596 
Skład farb i perfumeryi. 


T. 4 A. BATA 


fabryczne składy obuwia 
Kraków, ul. Szewska I. 22. 
Celem uniknięcia nieporozu- 
mień zawiadamiają P. T. Pu- 
bliczność, że p. M. NUREK był 
i jest magazynierem u tejże 
firmy. Odpowiedzialny kiero- 
wnik Leon Teodor Skrzypek. 


Zdolny czeladnik 


znający się na robotach przy ma- 
szynach rolniczych, znajdą korzy- 
stne zajęcie w większem mieście. 
Aprowizacya zapewniona. 
Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw, z podaniem warunków 
płacy i stosunków wojsko- 
wych należy wnosić pod lit. 
Z. B. 27 do działu Inseratowe- 
go „Naprzodu”, Grodzka 13. 


z kaucyą kor. 15—20.000 (mo- 
że być także poręczenie) 
|podmagazyniera, 
i pomocnika do składu 
poszukuje większa instytucya 
rzędawa. 


Robotników krawieckich 
| pierwszorzędne siły 
| przyjmie 

„raj. Spółka Zjednoczonych firm, 
| Mikołajska 13. 


f 


przyjmie kuchnia lekarsko-urzę- | 
dnicza Zakładu dla umyslowo 
|chorych w Kobieszynia pod Kra- 
I kowem. 


| Płaca miesięczna 60 kor. i ca-| 


ilo utrzymanie. Zgłoszenia do, 
Zarządu Zakładu. 


Pralnia Hygi 


Wrzesińska 1 
przyjmie zaraz 


ma a, 


ena 


POSŁUGACZKA 


| potrzebna od 9—11 i od 2—4.. 
| Zapłata miesięczna 60 K. Wob | 
Ed 28, oficyna lewa, II-gie) 


piętro. Wejście z ganku. 740 


nopea starszego 


na stałą posadę poszu- 


| kuje zaraz Redakcyaj 


kilka praczek, prasowaczek, 
| mutynowaną eKopedyenikQ. pada 49, parter, na prawo- 


BUCHALTERKA 


umiejąca korespondować po! 


z dobrym zarobkiem przyjęty. 
Aprowizacya i mieszkanie za- 
pew nione. — Zgłoszenia: Lan- 
ger, Kraków, ul. 5 Listopada 

1.49, parter na prawo. 76 


Robotników i robginić 


poszukuje się na stałą pra- 
cę do kamieniołemu za do- 
brem wynagrodzeniem. 
Aprowizacya i mieszkanie 
zapewnione. Zgłoszenia : 
Langer, Kraków, 5 Listo- 


Chłopców, dziewcząt 
j stróża nocnego 


kupuja po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA“, 
Kraków, Łobzowska 6. 


szewski potrzebny zaraz. Płacę 
najwyższe ceny. — Stanisław 
Hachaj, Tomasza 9. 


Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


LU 
Wiadomość w Biurze Ogło- „Prawa Ludu 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, i 


Grodzka 13. Í oficyny. 


Dunajewskiego 5, lilpiętro, | 
7384 głoszeń Stattera, Grodzka 13.; 


Orukarn a Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310), 


polsku i niemiecku poszuki- | poszukuje zaraz Fabryka, zlo 
wana. Zgłoszeniapisemne pod|larska M. Grūnbergā, T 4 
„Stała posada* do Biura EE s R: 
arska 1. 3. 


